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WĄTPIĄCYM w PRZYSZŁOŚĆ

Nr. 17 -( 30 )■ Rok If-gi-- —--------- _ _
Jae Kasprowicz

Ludziom wątpiącym w przyszłość nasza 
Trzeba powiedzieć w oczy,
Ze tylko słabych widma straszą
O krwawej szczece smoczej.

Blaka sie jeszcze po tej ziemi
Upiór minionej doby,
Co chcialby dłońmi żelaznymi
Świeże wciaz kopać rowy.

Jeszcze on, życia depcząc prawa
Dziki ej ufajac sile,
Z dawna przed światem pycha stawa,
By zamknac go w mogile.

Fragmenty

Sa bowiem znaki juz na niebie, 
Juz one prawdę głoszą, —
Ze coraz spieszniej sam sie grzebie, 
Kto drugich grzebl z rozkoszą.

Dlatego bracie moj rodzony, 
O losy badz spokojny;
Inne gotuje nam Bog plany,
Niz pragnal demon wojny.

Śmiej sie, gdy groźby najplugawsze,
Gdzieś jeszcze sie blakaja,
Boc świat nie może byc na zawsze
Samych rabusiów zgraja.

W pierwsza rocznice zwycięstwa
W dniu 7 maja świat bedzie 

obchodził pierwsza rocznice 
zakonczenia w Europie działań 
Wojennych przeciwko Niemcom— 
najbardziej krwawych i najwięk­
szych w dziejach ludzkości zmagań, 
’’tore trwały koszmarnych i jak 
wieczność długich 5 lat 8 miesięcy 
i 7 dni.

Natychmiast po kapitulacji 
hitlerowskiej Rzeszy zwycięskie 
oiocarstwa podjęły próby odbu- 
nbwy nowego, lepszego świata, 
realizowania przepięknych cboc 
utopijnych zasad Karty Atlan­
tyckiej i mimo toczącej sie jeszcze 
Wówczas na Dalekim Wschodzie 
Wo;ny z Japonia — rozpoczęły 
Walke o utrwalenie pokoju. I 
Walka ta stała sie nie mniej ciężka, 
choc nie tak krwawa jak totalna 
Wojna z .Niemcami. Ten pierwszy 
tok zwycięstwa nie przyniósł 
’wiatu wymarzonego pokoju. 
Ludz osc przejęła tragiczny 
spadek i ciężko pokutuje za pomyl- 

popełnione w imię szybkiego

zwycięstwa. Krótkowzroczna po­
lityka ustępstw ze strony dwóch 
mezott' stanu w stosunku do trzeciego 
partnera spowodowała, ze miejsce 
rozgromionych Niemiec w Europie 
zajęło inne mocarstwo.

Przed rokiem, ówczesny premier 
Wielkiej Brytanii Churchill, 
powiedział w Izbie Gmin, ze tra­
giczne plony dałoby zwycięstwo 
nad hitlerowska Rzesza, gdyby 
miejsce jej miały zajac inne 
rządy totalne i policyjne. Gdy 
tylko przebrzmialo echo dzwonow 
obwieszczających światu zwycię­
stwo, zrzuciła maskę ugody i 
kompromisów Rosja Sowiecka. 
Operując obłudnie pięknymi 
hasłami wolności i demokracji, 
czerwona Moskwa od pierwszej 
chwili stara sie narzucie światu 
swa wole i wyciagnac wyłączne 
korzyści ze wspólnego zwycięstwa.

Gdy potęga Hitlera padla w 
gruzy, Rosja przystępuję do 
wojny z Japonia. Do dziś nie 
wiadomo jaka cena skuszono 

Stalina do tej decyzji. Byc może, 
iz lekkomyślnie rzucono wówczas 
na szale tego ohydnego przetargu 
wolność połowy Europy i bezkres­
ne obszary Azji. Jedno jest 
pewne, ze Rosja nie działała 
bezinteresownie.

Przejaskrawiając poniesione 
straty i zniszczenia materialne 
swego kraju Rosja potrafiła 
wzbudzić w sercach Zachodu 
litość i skwapliwie korzystała 
z , kązdej pomocy. Oszołomiony 
niedawnymi powodzeniami czerwo­
nej armii Zachód, daleki był wow- 
czas od podejrzeń.

Dopiero Jałta przyniosła prze­
budzenie, tam bowiem Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone, 
ulegając politycznemu szantażowi, 
poświeciły przyszły pokoj za cene 
szybkiego zakończenia wojny. 
W Poczdamie, gdzie przypieczęto­
wano losy Polski, Truman i 
Churchill zlozyli swe podpisy pod 
aktem przekreślającym wszystkie 
ideały w imię których, kosztem 

 -—
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tab kolosalnych ofiar, walczono z 
Niemcami. Jasny miraż przyszłego 
nowego świata zaczęły przysłaniać 
czarne chmury powstające na 
horyzoncie politycznym. Zachód 
zaczynał dopiero powracać do 
równowagi, opinia publiczna 
otrząsać sie z letargu. Jedyna Rosja 
z całym spokojem realizowała swe 
plany. Pogrążoną w chaosie, 
zburzona i oglodzona Europe po­
dzielono na dwie strefy wpływów. 
Dopiero wówczas Rosja porzuca 
niewygodna role “oswobodziciela” 
i pokazuje prawdziwe oblicze 
łudząco przypominające imperiali­
styczna Rosie Iwanow i Katarzyn. 
Pod pretekstem obawy przed 
rozgromionymi Niemcami - Rosja 
otacza sie łańcuchem państw w 
których stwarza “przyjazne rządy”. 
Do łańcucha tego przvbywaja 
coraz to nowe ogniwa-Wschodnia 
Europe zalewa fala nowego terro­
ru i politycznych prześladowań. 
By odwrocie uwagę zaalarmowa­
nego juz Zachodu, Rosja zmienia 
szybko taktykę. Zamiast podbo­
jów w imię “obrony granic” 
imperjalizm swój prowadzi pod 
pretekstem” potrzeb odbudowy 
życia gospodarczego".

Rosja wyciaga reke po naftę 
perska. Pryskają resztki złudzeń, 
Wielka Brytania zostaje uleczona 
z prosowieckich nastrojow-opinj a 
publiczna Ameryki poruszona juz 
uprzednio afera szpiegowska w 
Kanadzie, zrywa z polityka schle­
biania Rosji, rząd Stanów przyj­
muje “twarda" politykę. Sprawa 
Aserbejdzanu staje sie groźba dla 
pokoju świata.

Zachód staje wobec faktu ni­
czym nie zaspokojonych zachłan­
nych apetytów wchpdniego kolosa 
rozzuchwalonego niewątpliwymi 
sukcesami na polu dyplomatycz­
nym.

Propaganda sowiecka
poniósłszy dotkliwa
porażkę na Zachodzie, 
w Wielkiej Brytanii i Stanach, 
zwraca swe ostrze hu Wschodowi. 
Tu natrafia na podatny grunt. e 
Rosja wichrzy w Indiach, w* 
Persji; Palestynie, na całym 
Półwyspie Arabskim, Egipcie. 
Indonezjach. Stwarza ruch
wolnościowy wsrod małych
narodow i dzikich szczepów 
górskich, by następnie zrewolto­
wane kraje wchlonac po ich 
“oswobodzeniu".

Na arenie międzynarodowej 
dyplomacja sowiecka wspo­
magana przez przedstawicieli 

“przychylnych sobie rządów’* 
coraz brutalniej występuję, 
chcąc niedopuscic przedstawicieli 
naprawdę wolnych narodow do 
powzięcia jakichkolwiek decyzji 
czy postanowień. Odkladajac 
najdrobniejsze sprawy w 
nies^oncZonosc-Rosja zdobywa 
czas konieczny dla zupełnego 
zgnębienia i anektowania pod­
bitych krajów.

Podzielona na dwie strefy 
wpływów Żelazna kurtyna Europa, 
daremnie zwraca sie w ostatniej 
chwili rozpaczy ku Organizacji 
Narodow Zjednoczonych wypa­
trując z jej strony zbawienia.

Piekne hasła odbudowy 
lepszego nowego świata, pod- 
ktorego podwaliny milijony
miłujących wolność bohaterów 
zlozylo swe życie - okazały sie 
trudniejsze do zrealizowania 
aniżeli sie tego spodziewano.

Współpraca narodow, bez 
której pokoj nie może istnieć, 
była możliwa tylko podczas wojny, 
—prawdziwy pokoj nie może pole­
gać na bezustannych ustępstwach,

bezustannej kompromisowosd * 
Współpraca wymaga wzajemnego 
zaufania, zrozumienia, wyrozu­
miałości i poszanowania prawa 
każdego państwa do stanowienia 
o swem ustroju.

W jednym ze swych przemówień 
Ojciec Święty powiedział 
jakże pełne głębokiej 
prawdy słowa: "Pokoj na ziemi? 
Prawdziwy pokoj? Nie, to tylko 
* ‘okres powojenny, wyrażenie 
bolesne i az nadto materialne 
i moralne, ile wysiłków, ażeby 
zabliźnić tyle ran.

Wczoraj siało sie na 
olbrzymich obszarach znaczenie, 
nieszczescie, nedze; a dziś, kiedy 
chodzi o odbudowe, ludzie 
poczynają zdawać sobie sprawę, 
jakiej to potrzeba bystrości i 
rozwagi, jakiej uczciwości i dobrej 
woli, ażeby ze spustoszenia i 
riun, fizycznych i duchowych, 
znów doprowadzić świat do 
prawa, porządku i pokoju".

W rok po zakończeniu wojny 
na swiecie nie nastał jeszcze 
prawdziwy pokoj."

Gen. Anders do żołnierzy
Z okazji świat Wielkiej nocy 

dowodca 2-go Korpusu W.P. 
we Włoszech gen. Dy w. 
Władysław Anders wydal rozkaz 
do żołnierzy 2-go Korpusu.

Żołnierze Korpusu - głosi 
rozkaz - od lat siedmiu obcho­
dzimy święto Wielkiejnocy zdała 
od naszych rodzin i domow. 
Gdy przed rokiem zwracałem sie 
do Was z okazji święta 
Zmartwychwstania staliśmy jesz­
cze w walce oreznej z wrogiem, 
który we wrześniu 1939 napadl 
na Polskę i pobił kolejno niemal 
cala Europe. W walce tej zwy­
ciężyliśmy. Niema jednak jeszcze 
pokoju na swiecie, gdyż, ani 
Polska, ani tez wiele narodow 
wolności nie odzyskało. Niema 
pokoju i byc go nie może, do- 
poi<i prawo i sprawiedliwość nie 
zapanuja na całym swiecie.

“W święto Zmartwychwstania 
pragnę dac wyraz mojej głębo­
kiej niezachwianej wierze, która 
i Wy wszyscy podzielacie: 
zmartwychwstanie Polska wolna 
i niepodległa, sprawiedliwa dla 
wszystkich synów. O taka Polskę 
walczyliśmy i nadal walczyc 
musimy. Zaufaliście mi w naj­
trudniejszych chwilach naszego 
istnienia, w najcięższych bojach, 
które nam stoczyc przyszło, a 
zwycięstwo, sława i dobre imię 

2-go Korpusu.' 
żołnierskie przylgnęły na zawsze 
do naszych sztandarów. Dziś 
stanowimy jedna wielka rodzinę 
zlozona z Żołnierzy, którym los 
wojny podyktował rożne koleje. 
Skład nasz jest symbolem walecz­
nej Polski i tradycji narodu
polskiego. Wszyscy bez wyjąt­
ku jesteśmy równi wobec
narodu, który nakazuje nam 
wytrwać w naszej zdecydowanej 
postawie tak długo, az cel nasz 
bedzie osiągnięty.”

Aby mieć sile wytrwania 
musimy pamiętać o tym, ze w 
każdej sytuacji winniśmy byc 
zdecydowani dzielić wspólny los 
żołnierski, musimy byc uparci 
w drodze do celu, niezależnie 
od. trudności, które będziemy 
musieli lamac w swej drodze do 
Polski takiej jaka nosimy w ser-* 
each naszych. Niech Bog wszech­
mogący pozwoli zm irtwychwstac 
Ojczyźnie naszej w jej, dawnej 
wielkości i chwale, niech otoczy 
opieka nasze ^sztandary, " niech 
nam da sile wytrwania i zacho­
wa te cnoty żołnierskie, które 
sa kraju naszego słuszna i naj­
większa duma.
“Zolnierze-zakonczyl swój rozkaz 

gen. Anders-przyjmijcie te słowa 
jako Życzenia moje w dniu Świat 
Zmartwychwstania.”
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Sytuacja Polityczna w Polsce
Rzadkosie zdarza, by wice-pre- 

mier jakiegoś rządu glosował prze 
ciwko udzieleniu votum zaufania 
własnemu rządowi. A jednak 
taki wypadek miał miejsce na 
jednym z ostatnich posiedzan 
Krajowej Rady Narodowej w War­
szawie, w dniu 30 kwietnia b. r.

Prezes P. S. L. Mikołajczyk 
wraz z 46 członkami jego stronnic­
twa wstrzymał sie od glosowania 
nad wnioskiem votum zaufania 
dla tak zwanego “ tymczasowego 
rządu jedności narodowej ’’

W ten sposob PSL wystąpiło 
jako stronnictwo opozycyjne do 
otwartej walki z reżimem, wałki, 
która dotychczas reżim prowa­
dził przeciwko Polskiemu Stronnic­
twu Ludowemu. Jest to czems 
wiecej aniżeli wałka o wpływy 
partii takiej czy innej — Polskie 
Stronnictwo Ludowe ceni przyjazn 
ze Związkiem Sowieckiem — jed­
nakże ponad te przyjazn prze­
kłada Niepodległość Rzeczypospo­
litej. Komuniści polscy dzialajacy 
w mysi instrukcji nadsyłanych z 
Moskwy gotowi poświecić in­
teresy państwa polskiego dla 
utrzymania przyjaźni z Rosja.

Nie będziemy tutaj wspominać 
dobrze wszystkim znanych faktów 
towarzyszących utworzeniu “ tym­
czasowego rządu ”, Nie bę­
dziemy krytkowali postępowania 
Mikołajczyka, który napewno 
działał tak, jak mu jego sumienie 
kazało. Przyrzeczenia jakie ot­
rzymał w Moskwie, ze stronnictwo 
jakie reprezentuje otrzyma od­
powiednia ilosc tek w rządzie i 
należna mu ilosc miejsc w Kra­
jowej Radzie nigdy nie zostały 
dotrzymany.

Mikołajczyk został 2-gim wice­
premierem i ministrem rolnictwa. 
Kiernik otrzymał teke ministra 
administracji publicznej, 
ktorego kompetencjom podlega 
tylko czesc terytorium polskiego. 
Ziemie t. zw, “Odzyskane" pod­
legają specjalnemu ministerstwu 
dla spraw zjem zachodnich na 
ktorego czele stoi prezes komuni­
stycznej PPR 1-szy wicepremier 
Gomułka. Do Krajowej Rady 
Narodowej wchodzi 52 członków 
PSL (150 komunistów z pod 
znakt PPR) zas po śmierci 
Wincentego Witosa stronnictwo 
to nie ma swego przedstawiciela 
w Prezydium KRN.

Odmowa przystąpienia PSL 
do bloku wyborczego spowodo­

wała, ze czynniki “miarodajne,’ 
rozpętały kampanie zmierzająca 
do skompromitowania tego 
stronnictwa w oczach społeczeń­
stwa polskiego.

Przeprowadzona w lokalu PSL 
rewizja była aktem represji w 
stosunku do tego stronnictwa. 
Ogłoszono wówczas komunikat 
donoszący o wykryciu kompromi­
tujących dokumentów i ulotek. 
Rozgłos jaki nabrała ta cala 
sprawa zagranica spowodował 
natychmiastowe wypuszczenie 6 
aresztowanych ludowców- Jednak­
że, w czasie rewizji zginęło 
kilkaset blankietów legitymacyj­
nych, które obecnie używane sa 
jako “ dywody rzeczowe", 
majace jakoby stwierdzić 
kontakt PSL z rożnymi 
nielegalnymi bandami.

Gdy w ubiegłym tygodniu 
milicja zlikwidowała grasujaca 
w okolicach Grójca pod 
Warszawa bande terrorystów, 
oficjalny komunikat głosił, ze 
aresztowani należeli od r. 1945 
do PSL, czego najlepszym
dowodem miały byc legitymacje 
członkowskie, jakie znaleziono 
przy nich podczas rewizji. Podano 
nawet numery tych legitymacji 
przy czym okazało sie ze 
“znaleziona’’ legitymacja Nr. 5 
należy przypadkowo do Sekretarza

Naczelnego PSL adwokata St 
Wójcika; który jej nigdy nie 
zgubił i podczas obławy nie 
został aresztowany.

Na jednym z posiedzeń KRN 
członkowie nalezacy do 5 stron­
nictw demokratycznych: PPR, 
PPS, Str. Demokratyczne, S.L. i 
Pracy - ogłosiło rezolucje po­
tępiająca postępowanie 
Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, które sprzeciwia sie 
utworzeniu jednolitego bloku i 
zada natychmiastowego przepro­
wadzenia wolnych wyborow, zgod­
nie z duchem Konstytucji z r. 
1921". Wsrod wojska w Polsce 
prowadzona jest silna akcja zmie­
rzająca do osłabienia wpływów 
ludowców wsrod żołnierzy. 
Wykorzystując moment, ze przez 
obstawanie przy przestrzeganiu 
Konstytucji ludowcy uniemożliwiają 
wojsku wziecie udziału w wybo­
rach, prasa warszawska cytuje rezo­
lucje powzięta przez jeden z 
pułków lotniczych, który domaga 
sie aby wszyscy lotnicy otrzymali 
czynne prawo wyborcze i protes­
tują przeciwko stanowisku PSL 
p. Mikołajczyka, sprzeciwiającego 
sie udziałowi wojska w wybo­
rach.
Radio warszawskie nadało ostat­
nio rozmowę jaka przeprowadzi! 
korespondent radia polskiego z 
trzema Żołnierzami armii Żymier­
skiego. Rzecz jasna, ze 
głównym tematem rozmowy była 
sprawa przyszłych wyborow. 
Żołnierze z rzekomym oburzeniem 
mowia o ustosunkowaniu sie PSL, 
uniemożliwiające im wziecie udzia­
łu w wyborach. PSL, pragnie- 
jak sie; wyrazili - zachowania 
tradycji rządów przed - wojen­
nych, które celowo trzymały 
wojsko zdała od życia politycz­
nego. Wtedy, gdy oni (żołnierze) 
walczyli przeciwko Niemcom, 
niektórzy członkowie PSL 
siedzieli spokojnie zagranica. Nie 
było ich w kraju, w chwili, gdy 
utworzony został ‘Komitet Wyz­
wolenia Narodowego" i "rząd 
jedności narodowej”. W sytu­
acji obecnej konieczna jest 
iednosc w narodzie. Jedno 
Polskie Stronnictwo Ludowe zda 
sie o tym zapominać. Dlatego 
tez, żołnierze nie beda na to 
stronnictwo glosowali, gdyż jest 
ono wspólnikiem “faszystów i 
reakcji." Żołnierze oddadza swe 
glosy na blok wyborczy."
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Te wszystkie ataki swiadcza, 
ze PSL posiada w kraju duze 
wpływy. Komuniści zdaja sobie 
jasno sprawę, ze podczas wybo­
rów, rzecz jasna przeprowa­
dzonych w jakich takich 
warunkach. poniosą oni klęskę. 
Nie pomoże im nawet fakt, ze 
nowa “demokratyczna” armia 
odda na nich swe glosy. 
Jednakże, czy zezwoli na to 
przemożna opiekunka Rosja i 

czy dopuści do kieski swych 
pupilków?

W oficjalnym organie armii 
czerwonej ukazał sie ostatnio 
artykuł o sytuacji w Polsce. 
Omawiajac ustosunkowanie sie 
PSL, “Czerwona Gwiazda” pisze; 
—“Działalność Polskiego Stron­
nictwa Ludowego ma charakter 
jawnie sprzeczny z zasadami rządzą­
cymi nowa Polska.” Jednakże organ 
nie sprecyzował jakie sa te 

zasady. Jedno jest jasne, ze 
Rosjanie, mimo zapewnień Miko­
łajczyka, ze pragnie przyjaźni z 
Moskwa, nie chca widzieć w. 
Polsce innych rządów jak 
komunistyczne, którym udziela 
wszelkiej pomocy tak moralnej 
jak i materialnej w ich walce ze 
stronnictwami wyłamującymi sie 
z pod wpływów komuny.

List Pasterski do Episkopatu polskiego
Podajemy poniżej tresc listu 

pasterskiego, który Ojciec Święty 
wystosował do Episkopatu Pol­
skiego w nawiązaniu do Zjazdu 
Biskupów, odbytego w końcu ub 
r. w Częstochowie.

"Episkopat polski przez swoja 
nieugięta cierpliwość i zdecydowa­
nie, powiększył chwale Stolicy 
Apostolskej a krajowi Waszemu 
przysporzył zasług, które jak sie 
wszyscy tego spodziewamy, beda 
miały dobroczynne skutki w 
przyszłości- Usilowalismy-aczkol- 
wiek dótad bezskutecznie-ale 
usiłować będziemy i nadal, przy­
wrócić diecezjom Waszym ich 
biskupów.

Wiemy, ze zjazd Biskupów 
polskich odbywał sie w warunkach 
szczególnie trudnych i 
niewdzięcznych dla Kościoła 
katolickiego w Polsce. Jak sami to 
przypominacie władze państwowe 
pogwałciły niedawno konkordat 
podpisany przed 20 laty, regulu­
jący stosunki miedzy Państwem 
a Kościołem w Polsce. Uroczyste 
porozumienie złamano pod pretek­
stem niedotrzymania przez 
Kosciol przyjętych postanowień. 
Nie ma potrzeby zaprzeczać tym 
napastliwym oskarżeniom, zarów­
no bezpodstawnym, jak próżnym.

Niepokój nasz potwierdziły 
wydarzenia: nowe ustawodawstwo, 
zagrazajace świętości i trwałości 
instytucji małżeństwa, zostały 
wprowadzone w Zycie. Uczynili­
ście wszystko co było w Waszej 
mocy czego wymagał od Was 
obowiązek, aby uchronić podsta­
wy rodziny, ona to stanów 

fundament społeczności i pańs­
twa a zawiera, w swej najgłębszej 
istocie, warunki konieczne dla 
rozwoju i wychowania jednostki.

Wiem, ze glos Wasz nie został 
posłyszany, ale wysiłki zgodnie z 
posłannictwem pasterskim naucza­
nia wiernych praw Boskich nie 
mogą hyc umniejszone, ani zniszczo­
ne przepisami ludzkimi. Pouczajcie 
wiernych, aby nie korzystali grze­
sznie z ułatwień łamania przysięgi 
małżeńskiej przeciwnych naka-

Ks. Wycislo o
Do Chicago powrocil ostatnio 

Ksiądz Wycislo, który odwiedził 
Polskę jako przedstawiciel War 
Relief Services (NCWC) dla 
zbadania warunków działalności 
Kościoła Katolickiego w obecnej 
sytuacji na terenie Polski. Ks. 
Wycislo stwierdził, ze kazania 
względnie przemówienia wygła­
szane przez kapelanów do ludności 

zom Wszechmogącego. Aprobuje­
my Wasze zamiary podyktowane 
niepokojem o owczarnie Wasza,, 
organizowania misji dla pogłębie­
nia ducha religijnego. Tego rodzaju 
misje sa zwykle wielce pomocne 
w budzeniu religijności i przekony­
waniu ‘tych, którzy postąpili 
grzesznie, aczkolwiek pod wzglę­
dem panujących przeciwności, 
ze droga do wybaczenia miło­
sierdzia Boskiego jest zawsze 
otwarta.

wizycie w Polsce
podlegają uprzednio ściśle 
cenzurze. Księżom nie wolno 
wymieniać w swych kazaniach 
Ojca Swietego.

Zapytany o los kilku tysięcy pol­
skich księży, wywiezionych wglab 
Rosji, odpowiedział, ze wszelki 
siad po nich zaginał, a czynniki 
rządowe Zupełnie sprawa ta sie 
nie interesują.

ROZŁAM w PPS w KRAJU ?

Prasa krajowa notuje pogłoskę, nie potwierdzona dotychczas z 
innych zrodel, ze Zygmunt Zolawski z pięcioma innymi członkami 
świeżo dokooptowanymi do Rady Naczelnej PPS, zdecydował sie 
ustąpić z Rady Naczelnej. Nazwiska pięciu pozostałych brzmią: 
Marian Nowicki, Jozef Grzeczkowski, Wincenty Mariowski, Ludwik 
Kohn i Stefan Rzeznik. Przyczyna tego nieporozumienia jest fakt, ze 
do Rady Naczelnej PPS miało byc powołanych 11 tak zwanych 
“ starych socjalistów ”, a powołano ich tylko 6 wobec czego na znak 
protestu wystosowali oni pisma, rezygnacyjne.
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Pierse Loftus Ratujac Europe _ z(|oiamy uratowac Wielka Brytanie
zjawiskiem przemijającym” i moze-W ciągu minionych lat wojny, 

naród brytyjski absorbowało 
zagadnienie odbudowy swego 
życia gospodarczego, gdy nastanie 
uwieńczony zwycięstwem pokoj. 
Nie zastanawiano sie jednak jak 
trudnym do osiągnięcia zadaniem, 
bedzie przywrócenie do życia 
cywilizacji europejskiej i jej cech 
zasadniczych, które spowodowały, 
ze wpływy tej cywilizacji ogarnęły 
świat cały. Lezące przed narodem 
brytyjskim zadania uratowania i 

' odbudowy Europy okazały sie 
rzeczywiście b. ciezkie do zrealizo­
wania, lecz pamiętać musimy, ze 
od icb powodzenia zalezy realizacja 
planów odbudowy i naszego kraju. 
Mozę sie jednakże okazać, ze 
cierpienia jakie dotknęły KontyjJ 
nent sa tak groźne, ze wszelkie 
nasze nadzieje i plany jego ulecze­
nia mogą stać sie płonnymi 
Europa, której wypływy promie­
niowały na świat cały, ktorego 
była przewodnikiem duchowym 
w dziedzinie religii, myśli i nauce, 
w sztuce i przemyśle, w życiu 
politycznym i podczas wojen, nie 
zdoła podzwignac sie z upadku 
i staczac sie bedzie coraz niżej 
podpadając coraz bardziej pod 
wpływy mocarstwa azjatyckiego i 
pod azjatycki sposob myślenia.

W ciągu dekady, jaka poprze­
dziła rok 1939 wielu wybitnych 
mezow stanu ostrzegało nas, ze 
nowa wojna może w konsekwencji 
spowodować zagładę cywilizacji 
europejskiej. Byc może, ze słowa 
ich były słuszne. W dziejach 
swych ludzkość była świadkiem 
upadku i zagłady wielu cywilizacyj. 
Pozostały po nich tylko siady, 
Porozrzucane po wszystkich konty­
nentach, a przecież każda z nich 
przeżyła okres świetności i zdawało 
sie wówczas, ze pozostanie po 
wsze czasy. Mamy konkretne 
dowody ze zarowno Egipcjanie 
jak i Rzymianie, wierzyli w staro- 
2ytnosci, tak iak my to czynie 
zwyklismy dziś, ze cywilizacje ich 
sa wieczne. Nie uwierzyliby ze 
Pokonani zostana przez barba- 
ryzm, a ich wiedza, sztuka i kunszt 
Rzemieślników odrodzą sie dopiero 
Po wielu wiekach.

W czasach pełnych cienia, jakie 
Przezywamy, warto jest przypom­
nieć groźna przepowiednie wy­
powiedziana przez pewnego 
archeologa: “ Cywilizacja jest 

my porownac ja do gleby. Dzięki 
pracy i wysiłkom wielu pokoleń 
daje plony, ale okres zaniedbania, 
lub ja^is Âata^li^m, mo^e ja wy- 
jałowic na wiele lat.” Najlepszym 
powyższego przykładem jest pu­
stynia w jaka człowiek zamienić 
potrafił obszary lezące w samym 
sercu Stanów Zjednoczonych.

Jednym z bledow, dziś popeł­
nianych jest, ze zajęci budowa 
nowego, wspaniałego świata 
przyszłości, zupełnie zapominamy 
jak ważnym jest utrzymanie i za­
bezpieczenie tego co przekazali 
nam w spusciznie nasi przodko­
wie. Aby zapobiec cofaniu sie 
wstecz, i zapewnie sobie postęp 
tyleż -uwagi co przyszłości należy 
poświecić przeszłości Dotyczy to 
zarowno jednostek jak cywilizacyj 
i narodow.
Lezące przed nami zadanie odbu- 
i odratowania Europy, jest rzeczy­
wiście gigantyczne i groźne.

W większości krajów na Kon­
tynencie, cywilizacja, na która 
zlozyly sie wspólne wysiłki więlu 
pokoleń, uległa zniszczeniu. Gleby 
zostały wyjałowione nà skutek 
zbyt intensywnej obrobki i braku 
nawozow. Większa czesc inwen­
tarza została zabrana przez 
zwycięskie armie, najpierw przez 
Niemców, następnie zas w wię­
kszej ilości krajów rolniczych przez 
oszołomione powodzeniem armie 
sowieckie. W wyniku tej wojen­
ne i gospodarki bogate ziemie Pol­
ski i i Wegier w ciągu najbliż­
szych lat beda dawały zaledwie 
Znikomy procent przedwojennych 
zbiorow, co spowoduje zwiększe­
nie śmiertelności w tych krajach.

Na skutek braku odpowiedniego 
odżywienia, odpowiednich miesz­
kań i opalu, stan zdrowotny 
mieszkańców tych krajów jest 
wręcz tragiczny, liczba zachoro­
wań na gruźlicę stale wzrasta. 
Za cene jaknajwiekszych poświę­
ceń winniśmy my i Stany Zjedo- 
c?one pomoc tym krajom w walce 
z chorobami, nadsylajac im czesc 
naszych zapasów żywności.

Minione przeżycia pozostawiły 
siady na ustroju psychicznym 
milionów ludzi zas w szczególnoś­
ci dzieci. Przez dlngie lata 
mezczyzni, kobiety i dzieci żyli 
pod ciągłym terrorem. Dla lud­
ności krajów Europy Środkowej i 

Zachodniej, było to nowe, dziwne 
i potworne wprost 
doświadczenie, podczas gdy^ludzie 
Wschodu od lat pogodzili sie z. 
rzadami siły. Podczas okupacji 
niemieckiej oczekiwało sie w każdej 
godzinie dnia i nocy najazdu taj­
nej , policji. Nic tez dziwnego, ze 
dzisiaj każdy rriezczyzna czy ko­
bieta w wiekszoszi krajów euro­
pejskich marża o chwili, gdy nie 
beda potrzebowali sie obawia 
tajnych agentów, marża o chwili, 
gdy wolno im bedzie swobodnie 
i głośno wypowiedzieć swe myśli, 
bez obawy ze ktoś je podsłuchuje 
i natychmiast doniesie “miarodaj­
nym czynnikom”. Jakże tragiczny 
i godnym pożałowania jest fakt, 
ze zarowno w Polsce jak i w 
Serbii tajna policja jest tak liczna 
i stosuje tak bezwzględne metody. 
Z przykrością musimy stwierdzić, 
ze w krajach tych obozy koncen­
tracyjne sa tak samo przepełnione 
jak za r.czasów okupacji niemiec­
kiej.

Wszystkie te czynniki, do kfo- 
rych dodać należy moralne 
skutki działań wojennych 
spowodowały, ze młode pokolenie, 
bedace cala nadzieja przyszłej 
Europy i dziedzicami kultury euro­
pejskiej cierpi na urazy zarowno 
natury fizycznej jak i moralnej.

Jednakże najgroźniejszym obia- 
wem życia dziesiejszego, jest 
szybka i ciagla degeneracja pojec 
o moralności i poczuciu wszelkich 
wartości, degeneracja dajaca sie 
notować juz od lat trzydziestu, 
lecz której proces przyspieszyła 
jeszcze ostatnia wojna.

Przed pierwsza woja światowa, 
cywilizacja europejska była praw­
dziwie wielka a jej podstawami 
była stale rosnącą wolność i hu­
manitaryzm. Tak wiec przed ro­
kiem 1914 można było podrozowac 
z kraju do kraju (za wyjątkiem 
Rosji i Turcji) bez dokumentów 
osobistych, kart tożsamości lub 
papierów urzędowych. Istniało 
wówczas m in ogolne poczucie 
sprawiedliwości. Każdy wyrok 
niesprawiedliwy, jak n.p. w spra­
wie Dreyfusa poruszał opinie 
całego świata, która z taka siła 
domagała sie sprawiedliwości, ze 
nawet najbardziej silne rządy mu- 
siały jej sie podporządkować.

Ostatniemi czasy karmi sie nas 
bezustanku rożnymi okrucieństwa-
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Ilu jest uchodźców polskich
Według szacunku Międzynaro­

dowego Komitetu Uchodźców 
ilosc Polakow-uchodźców wojen­
nych w poszczególnych krajach 
wynosi :

w Niemczech 590 tysięcy;
w Austrii-30 tys.
w Czechoslowacji-15 tys.
w Belgii - 9 tys.
we Włoszech - 18 tys.
w Szwajcarii - 3100, 
na Środkowym Wschód/ie

16.800, .
w Afryce Wschodniej 18 tys. 
w Indiach 5.600,
w Hiszpanii, Portugalii i na 
Dalekim Wschodzie ogolna 
liczba Polakow nie przekracza 
kilku tysięcy.

yiejiów Europe przesiaduje sen 
wspaniały o wolności ludzkości, 
sen który starała sie urzeczywist­
nić. Dzięki temu właśnie i dzięki 
wierze chrześcijańskiej cywilizacja 
europejska zdobyła swój dynamizm, 
który spowodował, ze przewod­
niczyła ona światu. Te cechy 
charakterystyczne cywilizacji euro­
pejskiej należy za wszelka cene 
uchronić pi zed zagłada wynikająca 
z ustrojów totalitarnych, których 
dążeniem jest kontrolowanie, 
formowanie i wykorzystanie pracy, 
mowy a nawet myśli jednostki.

W dzisiejszych czasach umysły 
ludzkie sa peine zwątpienia i 
niepokoju. Glos Wielkiej Bryta­
nii brzmi mniej jasno, mniej bez 
kompromisowo aniżeli w latach 
przeszłości. Prasa brytyjska często 
pomija milczeniem rzeczywistość 
istniejącą w Europie. Raporty 
nadsyłane przez korespondentów 
zagranicznych albo sa wrzucane 
do kosza redakcyjnego, względnie , 
przerobione tak, aby odpowiadały 
“poglądom’’ ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

Wielka Brytania miała swój 
okres wspaniałości w roku 1940, 
kiedy osamotniona walczyła o 
wolność i prawa człowieka, była 
wówczas nadzieja świata, który 
liczył, ze zdoła go uwolnić spod 
jarzma tyranii. W sierpniu 1941 
przez ogłoszenie Karty Atlantyc­
kiej mieliśmy zapewnione mo­
ralne poparcie całej ludzkości. 
Lecz niestety w Jałcie, aby za­
pewnie szybkie zakończenie wojny 
poświeciliśmy cele, dla których 
przystąpiliśmy do tej wojny. 
Warto przypomnieć jeden z naj­
ważniejszych ustępów Karty : 
“żaden rząd nie może hyc utwo­
rzony bez zgody i poparcia ludnoś­
ci; nie może nastapic żadna 
rektyfikacja granic az do czasu 
zwołania konferencji pokojowej 
po zakończeniu działań wojen­
nych.” Jakie sa skutki Jałty w 
Europie-jaki los spotkał Polskę, 
kraje Bałtyckie i Serbie? Bez 
słowa protestu zezwoliliśmy, aby 
nasi sojusznicy Polacy, którzy 
odegrali tak wybitna role w 
walce o Wielka Brytanie, oraz 
Serbowie, którzy walczyli u na­
szego boku w chwilach, gdy 
Kroaci rzucili bron, znosili tyranie 
marionetkowych rządów narzuco­
nych z zewnątrz. Rządy te repre'- 
zentujace minimalny odłam
społeczeństwa i utrzymują sie 
u władzy dzięki obcej broni
i obcemu zlotu.

6 
mi i czynami urągającymi naj 
mentarniejszym pojefigQj 
wiedliwosci. ...
zupelnje;.^**®t^pial- Zatraciliśmy 
uczucie litości i zdolność protestu 
przeciwko tyranii i ciemiężeniu, 
innych.

Jako przykład podam, ze każdy 
miłujący wolność obywatel bry­
tyjski wie i wiedzieć powinen o 
niedoopisania cierpieniach poltora 
miliona Polakow mezczyZn, kobiet 
i dzieci, wyrwanych ze swych 
domostw w r. 1939 i zesłanych 
na Syberie, lub na ciezkie roboty 
w lasach nad Oceanem Lodowa- 
tym. Tysiące nieszczęśliwych 
wyginęło z głodu i zimna. I mimo 
ze ludzie ci, to nasi najdzielniejsi 
i najwierniejsi sprzymierzeńcy, i 
mimo, ze jest to zagadnienie 
raczej humanitarne niz poli­
tyczne, jak to słusznie 
podkreśliła w swym wzruszającym 
przemówieniu zmarła posłanka 
Miss Rathbone - żaden glos w 
sprawie pomocy tym, którzy 
zdołali przezyc wygnanie, nie dal 
sie słyszeć w Izbie Gmin, lub na 
lamach prasy bryty jskiej.

Jednym z nawazniejszych czyn­
ników, który spowodował dege­
neracje poziomow moralnych w 
Europie byl niewątpliwie ustroi 
hitlerowski. Na skutek okupacji 
niemieckiej poczucie poszanowa­
nia prawa zaczęło powoli zanikać. 
W krajach okupowanych było 
obowiązkiem każdego obywatela 
współdziałać w akcji sabotażowej, 
organizować czarny rynek, lekce­
ważyć, przeciwstawiać sie i pomi­
jać przepisy prawne. Jednakże 
poszanowanie prawa jest funda- 
mentem każdej cywilizacji, funda- 
mentem każdego prawdziwie 
demokratycznego ustroju. Obec­
nie pierwszym zadaniem każdego 
rządu krajów oswobodzonych 
bedzie przypomnienie, ich obywa­
telom a szczególnie młodemu 
pokoleniu, wyznawanych przez 
wiele wieków świętych zasad 
poszanowania życia ludzkiego, 
wolności jednostki i przestrzegania 
obowiazkow obywatela.

Nie bedzie to zadanie łatwe. 
Narody Europy patrza na Wielka 
Brytanie oczekując od niej 
pomocy z oraz przewodnictwa, i w 
tym względzie. Patrza na 
Wielka Brytanie, pomne jej 
miłości do wolności narodów i 
jednostki, wierząc, ze Wielka 
Brytania dopomoże im w zacho­
waniu tych wolności, bez których 
Europa zginać musi. Od wielu 
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Wielka Brytania wygrała te 
wojnę, która toczyła sie w obro­
nie wolności narodow małych i 
wielkich, przeciwko sile gwałcącej 
wszystkie układy i traktaty, walczy­
liśmy w obronie demokracji i za 
ustanowieniem we wszystkich 
krajach wolnych rządów. Wal­
czyliśmy, aby zapobiec dominacji 
jednegc totalistycznego państwa 
nad cala Europa, wchłaniającego 
powoli jeden naród po drugim.

Wielka Brytania wygrała wojnę, 
ale wszystko wskazuje na to, ze 
może ona przegrać pokoi i ze tą 
krucjata za wolność ludzkości , i 
ideały chrześcijańskie w rezultacie 
przyniesie zagładę demokracji i 
wolności słowa w większej części 
Europy, oraz utworzenie nowej 
potęgi rządzącej przy pomocy 
policji politycznej 
zapełniającej obozy koncentracyj­
ne, i masowe zsyłki ludności.

Jeszcze dziś jednak Wielka 
Brytania może porzucić politykę 
wykrętów i wybiegów i glosie 
prawdę otwarcie i bez ogrodek. 
Zdoła ona w ten sposob uratować 
Europe i uratuje swój autorytet 
moralny dzięki któremu przeszłe 
pokolenia zwracały sie w ’ey 
stronę i walczyły u jej boku 
przeciwko tyranii, która chciala 
zapano« ac nad Europa i światem.
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Od września ubiegłego roku 
zwycięskie mocarstwa usiłują 
bez powodzenia przygotować 
projekty traktatów pokojowych 
z Wiochami, Węgrami, Rumunia, 
Bulgaria, i Finlandia. W Londynie, 
gdzie ministrowie spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytannr, 
Stanów Zjednoczonych,. Francji, 
Chin i Związku Sowieckiego zebrali 
sie po raz pierwszy, głównym 
powodem niepowodzenia konferen­
cji stało sie zadanie Molotowa, 
aby przedstawiciele tych mocar­
stw, które nie podpisały rozejmow 
z b. satelitami osi, opuścili sale 
obrad. Oznaczało to, ze przed­
stawiciel Chin wogole ma byc 
wykluczony z obrad, przedsta­
wiciel Francji ma byc obecny 
tylko podczcs debaty nad trak­
tatem z Wiochami, zas p. Byrnes 
zmuszony by był opuście sale w 
chwili, gdy pozostali delegaci, to 
jest p, Bevin z p. Molotowem 
przystąpią do rozpatrywania 
spraw traktatu z Finladia.

W Moskwie mocarstwa anglo 
—saskie zgodziły sie na wyklucze­
nie Francji z dyskusji nad traktata­
mi pokojowymi z krajami bałkańs­
kimi . Wowczak opinia francuska 
z wielkim żalem twierdziła, ze 
została opuszczona przez Anglie 
i Stany Zjednoczone. Fakt dopusz­
czenia Francji do dyskusji nad 
traktatami z byłymi satelitami 
osi jedynie w charakreterze obser­
watora został umiejetnię wyko­
rzystany w obecnym okresie przed- 
wborczym przez komunistów. 
Aby umocnic stanowisko swych 
pupilów, Moskwa ofiarowała 
niedawno Francji około poi 
miliona ton ziarna. Pierws/.y 
transport ziarna, który przybył do 
Marsylii na amerykańskich 
“ liberty ships ” dal asumpt do 
wielkich demonstracji pro— 
sowieckich. Do Märsylii przybył 
ambasador sowiecki i przedsta­
wiciele rządu fracuskiego - a w 
tymsamym czasie, w Stanach 
Zjednoczonych gdzie waza sie 
losy pożyczki amerykańskiej dla 
Francji. Prezydent Truman 
oświadczył, ze nie wiadomo czy 
Francja te pozyczke otrzyma. 
Sprawa pożyczki amerykańskiej 
dla Francji zalezy w dużej mierze 

od wyników wyborow W ciągu 
najbliższych dni odbędzie sie we 
Francji referendum ludowe nad 
projektem nowej konstytucji 
przewidującej wprowadzenie jed­
noizbowego systemu parlamentar­
nego.

Projekt ten został przyjęty 
mimo opozycji chrześcijańskiej 
demokracji przez \yiekszosc 
komumstyczno-socjalistyczn i. W 
ten sposob, z takim trudem 
sklecona jedność został > rozbita, 
i - byc może, gdyby nie 
Konferencja paryska - fracuski 
rząd koalicyjny zastapionoby 
rządem komunistyczno socjalis­
tycznym. Oznaczałoby to, 
podporządkowanie sie Francji 
coraz bardziej Rosji Sowieckiej, 
która w mysi Zasady przez 
“żołądek do serca” wywiera 
coraz większy wpływ na Zycie 
polityczne Francji. Mimo, ze 
francuski minister spraw 
zagranicznych p George Bidault, 
będący jednym /. czołowych 
przedstawicieli stonnictwa MRP 
(chrześcijańska demokracja) dal 
niejedonktrotnie do zrozumienia, 
ze Francja pragnie odegrać role 
łącznika miedzy mocarstwami 
anglo-saskimi a Związkiem 
Sowieckim, ostatnie wystąpienia 
delegata Francji w Radzie 
Bezpieczeństwa, czy to podczas 
debaty nad sprawa Persji czy 
nad sprawa Hiszpanii, wskazują, 
ze wciagnicie Francji do ' współ­
pracy z Zachodem nie bedzie 
juz dziś łatwe.Nie bedzie tez 
dziś łatwym do zrealizowania 
pro ekt utworzenia bloku 
zachodniego, któryby stanów ił 
przeciwwagę “bloku wschod­
niego.” Rosja, która zawsze była 
wrogiem tego pierwszego, który 
uważała za niebezpieczeństwo 
zagrazajace jej ideologii, odniosła 
i tu Zwycięstwo Polityka jej 
zmierzająca do pozyskania Francji 
i Niemiec juz daje wyniki. Fuzja 
komunistów z socjalistami w 
sowieckiej strefie okupacyjnej 
przekreśliła nadzieje anglo-sasow 
na utworzenie “demokratycznego 
państwa niemieckiego.’ Rosja 
dazy do zrealizowania starego 
hasła hitlerowskiego “ ein Reich, 
ein Folk ein Fuehrer” tylko 

“Fuehrera,” jak sie dowcipnie 
wyraził senior dziennikarzy angiel­
skich Wicham Steed, chce 
zamienić na “Komisarza.” Idea 
zjednoczenia Niemiec, które w 
ten sposob stałyby sie państwem 
komunistycznym, odpada i 
Niemcy przez długie lata beda 
rozczłonkowane na strefy. Z tego 
powodu wszystkie projekty 
obdudowy życia gospodarczego 
Rzeszy i samowystarczalności 
staja sie niemożliwe do zrealizo­
wania. Okupacja Niemiec 
kosztuje Wielka Brytanie około 
18 mili o n o w funtów 
rocznie, prócz tego, na skutek 
zajęcia przez Sowiety najzyznie- 
jszych obszarów, mocarstwa 
zachodnie musza dzielić sie ze 
swymi wrogami niewielkimi 
zapasami własnej żywności.

Na konferencji paryskiej posta­
nowiono przystąpić do rozpatrze­
nia sprawy traktatu pokojowego 
z Niemcami. Projekt amerykański, 
Przewiduje rozbrojenie Niemiec, 
Całkowite zniszczenie przemysłu 
wojennego, jednakże, stanowczo 
sprzeciwia sie oddaniu Francji 
dwóch centrów przemysłowych 
zagłębia Ruhry i Nadrenii. Oba 
te obszary maja byc administro­
wane przez Niemców, pod kon­
trola Wielkiej Brytanii, jako 
mocarstwa okupującego.

O ile komuniści francuscy od­
niosą zwycięstwo w wyborach, 
Rosja poprze całkowicie ich zada- 
noia. Obecnie jednak wobec nie­
pewnego jeszcze losu tych wybo­
row, Rosja wymownie popiera 
Niemców, którzy nie chca 
sie zgodzie z faktem 
uczczuplenia swego terytorium. 
W dniu pierwszym maja, na 
jednym z placów w Berlinie, w 
strefie okupacji sowieckiej, wy­
wieszono wielka mapa Rzeszy w 
granicach z roku 1939. Krazace 
wiec od pewnego czasu pogłoski 
ze Rosja gotowa “oddać” Niem­
com, czesc ziem przyłączanych 
do Polski, zdaja sie potwierdzać. 
Wpływy Rosji w Polsce sa widać 
dostatecznie silne i potrafi ona 
“wytłumaczyć" swym agentom, 
ze zmniejszenie Polski o połowę 
jest “prawdziwym dobrodziejst­
wem". Polska przestała byc atrak­
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cja dla Rosji. Dla Zachodu jest 
juz nie ‘ natchnieniem" ale wy­
rzutem sumienia.

Dyskusje nad przyszłością 
Wioch, toczące sie obecnie w 
Paryżu, spowodowały, ze dzięki 
poparciu jakie otrzymują wszystkie 
zadania Tito ze strony Rosji, 
wpływy komunistów włoskich spa- 
daja do minimum. W Rzymie, 
gdy dowiedziano sie, ze Rosja 
zamierza oddać Jugosławii 
Triest i prowincje Venezia Julia, 
doszło do ostrych anty-komunis- 
tycznych wystąpień. Pogłoski te 
rozeszły sie w dniu rocznicy 
śmierci Mussoliniego. Moment 
ten wykorzystany został przez 
elementy faszystowskie które 
otwarcie zaczęły glosie, ze naród 
włoski ponosi karę za zdradę 
Niemiec...

Pierwszy tydzień obrad 
czterech ministrów spraw
zagranicznych poświecony był 
sprawie traktatu pokojowego 
z Włochami. Problem ten nie 
bedzi łatwym do rozwiązania, 
ponieważ Rosja nie tylko zada 
dużych korzyści materialnych 
w postaci odszkodowań wojennych, 
oraz powiernictwa nad Trypołi- 
tania, ale -z jej punktu widzenia 
Triest należy bezwzględnie oddać 
Jugosławii, podczas gdy Stany 
Zjednoczone sa za pozostawie­
niem Triestu Wiochom.

Ogłoszony przez komisje brytytyj- 
sko-amerykanska raport w 
sprawie Palestyny, zalecający 
wpuszczenie 100 tysięcy Zydow, 
pod warunkiem ze wszystkie 
organizacje nielegalne oddadza 
bron, wywołał ostra krytykę 
ze strony opinii żydowskiej, zas 
żywe niezadowolenie ze strony 
świata arabskiego, który uważa, 
ze raport stanowi zdradę 
przyrzeczeń danych Arabom.

Aby opanować sytuacje Wielka 
Brytania zmuszona była wzmoc­
nić garnizony wojskowe w tym 
kraju.

W nadchodzący poniedziałek 
mija ustalony termin całkowitego 
wycofania wojsk sowieckich z 
Iranu. Korespondenci zagraniczni, 
których wiadomości nadsyłane 
z Teheranu sa ostatnio ostro 
cenzurowane, donoszą, ze kraza 
pogłoski, pochodzące z miaroda­
jnych zrodel, ze niektóre 
oddziały armii czerwonej, 
wycofując sie z Aserbjedzanu, 
pozostawiają bron i uzbrojenie 
“patriotom”. Rozmowy toczące 
sie w Teheranie miedzy przed­
stawicielami legalnego rządu 

perskiego a delegacja “patriotów,, 
aserbajdzanskich przyniosły nies­
podziewane komplikacje-Aserbajd- 
zan pragnie zatrzymać swoje 
wojska i rząd, zupełnie niezależny 
od władz centralnych.

O ile wojska sowieckie nie 
wycofają sie do poniedziałku 
sprawa perska znajdzie sie raz 
jeszcze na Radzie Bezpieczeństwa. 
Wytworzylaby sie wówczas dose 
dziwna sytuacja, ■ ponieważ 
oskarżony - Rosja - kategorycznie, 
odmowil wzięcia udziału w dysku­

sji. Ustosunkowanie sie Rosji do 
wszystkich orzeczeń Rady jest 
z zasady negatywne Jak to 
określił korespondent dyploma- 
tyczy ‘‘New York Herald Tribune’, 
na Radzie Bezpieczeństwa toczy 
sie wojna dyplomatyczna miedzy 
Rosja a mocarstwami anglo­
saskimi. Stanowisko Rosji zagraza 
istnieniu ONZ. gdyż organizacja 
ta nie może działać o ile jedno 
z mocarstw grozi opuszczeniem 
sali obracd za każdym razem 
gdy jest przegłosowane.

Z NAIROBI
W dniu Święta Narodowego 

3-go Maja i Święta Królowej 
Korony Polskiej odbyła sie w 
Nairobi uroczysta Msza Święta 
w Kościele Parafialnym Przanaj- 
swietszej Rodziny.

Msze Święta celebrował Ks. 
Kanonik prof. Wladyslaw 
Wargowski, który następnie od 
stopni ołtarza wygłosił kazanie. 
W podniosłych słowach nawia- 
zujac do tragicznej sytuacji w 
jakiej znalal sie Naród Polski, 
stwierdził, iz Polska znajduje sie 
dziś w sytuacji przypomiajacej 
rok 1940-ty. Rozgromionych ba­
rbarzyńców niemieckich, dzięki 
politycznej koniunkturze zastąpili 
nowi władcy, którzy kontynuują 
ich krwawe dzieło. Na swiecie 
zapanował znowu terror, gwałty 
i grabieże. Najboleśniej doświa­
dczony w tej wojnie Naród 
Polski przezywa ciezszy okres 
jak za czasów krwawej okupacji 
niemieckiej. Legalny Rząd 
Polski nie może objac władzy 
w Kraju a bohaterska armia 
mimo zwycięstwa niema powro­
tu do Ojczyzny. W tej tragicz­
nej sytuacji w której jedność jest 
jednym z warunków zwycięstwa 
sprawy polskiej Polonia w 
Afryce stanęła wiernie u boku 
Prezydenta Rzeczypospolitej i 
legalnego Rządu.

“Wskazaniami naszymi-mowil 
kaznodzieja - musi byc jedność i 
solidarność potrzebniejsze w tej 
chwili wiecej niz kiedykolwiek. 
Musimy szukać dróg które nas 
beda laczyc a nie dzielić. Sprawy 
nasze wymagaja w tej chwili 
bysmy dołożyli jak największego 
wysiłku. Na terenie Afryki 
zrobiono bardzo wiele dla 
uchodźstwa, ale musimy dolozyc 
wszelkich starań, by dalsza 
nasza praca była owocna. 
Spełnianie swych obowiazkow w 

każdej dziedzinie jest walka o 
wolność i niedpodleglosc naszego 
Państwa. Z postawy naszej 
czerpie dziś siły jęczący i zakuty 
w - kajdany bolszewickiej 
niewoli Kraj.”

Po Mszy Swietej w czasie 
której pieśni odśpiewa chor 
miejscowej' katolickiej szkoły, 
zebrani w kościele odśpiewali 
‘ Boże cos Polskę" Na uroczy­
stej Mszy Swietej z ramienia 
władz brytyjskich obecny byl 
p ,L C. Bruton O. B. E. Komisarz 
brytyjski dla spraw uchodź­
czych w Afryce, przedstawiciele 
władz polskich i cala Polonia 
nairobsk >,

Radio polskie w Nairobi o 
godz. 6 tej nadało specjalna 
audycje podczas której Główny 
Doradca dla spraw Szkolnych 
p S. Szczepański odczytał oredzie 
Prezydenta R. P. do oby w < teli 
Rzeczypsopolitej Polskiej i okazji 
Święta Narodowego 3 go Maja.

O godz. 6. 15 w Świetlicy 
odbyła sie uroczysta Akademia, 
Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił Delegat Szczepański. 
Na zakończenie Akademii 
odśpiewał dwie piesn: “Piesn 
Żołnierska” Moniuszki i “Karpacka 
Brygadę." Por. M. Korwin- 
Piotrowski.

Na akademii byl obecny p.L C 
Bruton O. B E. który w krótkim 
przemówieniu podkreślił serdeczny 
stosunek jaki go laczy z Polakami. 
Mówiąc o współpracy wyraził 
przekonanie, iz pozostanie ona 
do końca pobytu naszego 
uchodźstwa w Afryce jak 
najbardziej harmonijna, p. L C 
Bruton w zakończeniu wyrazd 
przekonanie, iz uchodźcy polscy 
po powrocie do swej ojczyzny 
zachowaja jak najlepsze wspom­
nienia z pobytu w Afryce,
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RRZEGLAD PRASY
W numerze marcowym mie­

sięcznika "The American Mer­
cury’’ ukazał sie artykuł zna­
nego publicysty amerykańskiego 
i doradcy w sprawach polityki 
zagranicznej wielkiego koncernu 
prasowego "Times", Raymonda 
Leslie Buell p. t. "The betra­
yal ot Poland’’ (Zdrada Polski). 
W artykule tym p. Buell stwier­
dza, ze jeżeli druga wojna 
światowa ma mieć jakiekolwiek 
znaczenie moralne, to naród 
polski i inne ofiary napaści 
musza posiadać prawo wyboru 
odpow iadajacych im systemów 
rządu i gospodarki. Prawa tego 
odrnowiono Polsce, która zyje 
obecnie ..pod terrorem popiera­
nego siła przez" Rosie komu­
nistycznego rządu. Obecnie los 
Polski jest historycznym skan­
dalem, bardziej nikczemnym 
aniżeli rozbiory w wieku XVIII. 
Tym razem zniszczenia niepod­
ległości Polski dokonano z mil­
cząca zgoda i pomocą Stanów 
Zjednoczonych. Wystarczy prze­
czytać reportaże Gladwin Hill’a 
ogłoszone ub. jesieni w "New 
York Times” lub sprawozdania 
posła Gordona, by przekonać 
sie jakie w Polsce panuja obec­
nie stosunki.

Następnie p. Buell omawia 
stosunki polityczne w Polsce 
miedzy dwoma wojnami, stwier­
dzające, ze mimo trudnych 
warunków Polska poczyniła 
wielkie postępy, a mimo pol- 
dyktatorskiego ustroju po roku 
1926 naród cieszył sie bezpo- 
rownania większymi swobodami 
niz obecnie. Autor kreśli his­
torie czwartego rozbioru Polski 
przez Niemcy i ZSSR w roku 
1939, przypomina historie słyn­
nego plebiscytu sowieckiego na 
kresach wschodnich i deportowa­
nia około poltora miliona ludzi 
do Rosji. Gdy Niemcy zaatako­
wały Rosje, a Sikorski zawarł 
układ ze Stalinem, Moskwa 
uznała traktat Ribbentrop-Mo- 
lotow za niebyły. Mimo to 
wciaz istniały przeszkody w 
stosunkach polsko-sowieckich, 
stwarzane priez Rosje. Moskwa 
powołała do życia Związek 
Patriotów Polskich a zbrodnia 
katyńska posłużyła za pretekst 
do zerwania stosunków z rządem 
generała Sikorskiego. Autor wy­
licza następnie wszystkie próby 

nawiazania stosunków z Rosja 
uczynione przez rząd polski. 
Wszystkie te próby napotkały 
na opor Rosji. W październiku 
1944 r Mikołajczyk wyraził zgodę 
na linie Curzona, pod warun­
kiem jednak ze Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone zagwaran­
tują suwerenność Polski. Sprawa 
ta rozbiła sie o niechec udzie­
lenia gwarancji przez .. Stany, 
chociaż Churchill juz sie na 
nia godził i opozycje w łonie 
rządu Mikołajczyka. Konferencja 
jałtańska otwarła nowe perspek­
tywy załatwienia sprawy pol­
skiej. Stworzony tam rząd 
warszawski miał przeprowadzić 
wolne wybory w jak na’krót­
szym terminie,, W odpowiedzi 
na deklarację w Jalcy Rząd 
Polski w Lońdynie pdnecil 16 
przewodcom Polski Podziemnej 
w kraju uiawnic sie władzom 
sowieckim. Wiadomo jaki los 
ich spotkał Buell opisuje szcze­
gółowo proces T6-tu w Mosk­
wie. 23 czerwca 1945 r. ogło­
szono stworzenie nowego rządu 
polskiego w składzie 13 komu­
nistów lub ich sympatyków 
oraz 3 nie komunistów. Rząd 
ten natychmiast obiecał prze­
prowadzić wolne wybory i został 
pospiesznie uznany przez Wielka 
Brytanie i Stany Zjednoczone, 
które w ten sposob milcząco 
podpisalyi sie pod wyrokiem 
moskiewskim skazującym 16-tu 
polskich przewodcow. Zdradzając 
tych 16-tu ludzi, Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania zdra­
dziły same siebie i ideały, o 
które wałcza od czasów Magna 
Charta, których sie zaparły w 
imię jedności Wielkiej Trojki.

Niedawno sekretarz Byrnes 
wyraził zaniepokojonie o losy 
demokracji w Bułgarii i Rumunii. 
Nie wspomniał o terrorze w 
Polsce. Widocznie Stany Zjed­
noczone interesują sie bardziej 
losem swych wrogow niz przy­
jaciół. Należy nareszcie porzu­
cić politykę ustępstw w sto­
sunku do Rosji - pisze Buell- 
gdyz tylko w ten sposob da sie 
uniknąć trzeciej wojny świato­
wej. Autor wysuwa projekty 
zapewniające zabezpieczenie bez­
pieczeństwa. A wiec stworzenie 
silnych kontyngentów wojsk 
międzynarodowych z pod znaku 
zjednoczonych narodow, ktoreby 

zajęły tereny miedzy Rosja a 
Niemcami. Alianci zachodni po­
winni zazadac wycofania wojsk 
rosyjskich z terytoriów b. alian­
tów oraz wysłać" komisje kon­
trolna dla nadzorowania wybo­
rów w, Polsce. Gdyby Rosja 
przeciwstawiała sie pokojowej 
organizacji Europy w' formie 
wielkiej federacji, to wtedy jasno 
bedzie wiadomo o co jej chodzi. 
A wówczas wielki blok demok­
ratyczny, poparty przez Wielka 
Brytanie i Stany Zjednoczone 
ma szanse powstrzymania i zaw­
rócenia imperializmu sowieckiego.

Korespondent “Daily Telegraph’’ 
donosi z Pragi Czeskiej : 
"Zastałem tu atmosferę poważ­
nego napięcia i obawy. Wszy­
stkie plany czeskie społeczne i 
polityczne, odkładane sa 
na okres powyborczy.

Znalazłem, ze wiadomości o 
szybkim powrocie do warunków 
normalnych zostały poważnie 
przesadzone." Można wprawdzie 
nabyć pewna ilosc towarów 
luksusowych jak kryształy, ręka­
wiczki, aparaty radiowe i t. p., 
ale produkty żywnościowe moż­
na nabywać tylko na kartki i 
jest ich bardzo niewiele. Racje 
żywnościowe dla ludności cy­
wilnej sa o wiele nizsze niz 
w Wielkiej Brytanii. Sytuacja 
sie komplikuje przez brak ure­
gulowanego systemu kartkowego. 
Czarny rynek kwitnie w spo­
sob niespotykany. Kurs wymiany 
funta szterlinga wynosi oficjal­
nie 200 koron, lecz na czarnym 
rynku rozpoczyna sie od 360 zl.

Sytuacja polityczna jest einte- 
resujaca i każdy przybysz stwier­
dza niezwykle naelektryzowana 
atmosferę panujaca w tym 
państwie buforowym. W chwj. 
li oswobodzenia Czechosłowacji 
ponad 80% ludności było pro- 
komunistycznie nastrojonej. Obec­
nie można śmiało powiedzieć, 
ze 80% jest antykomunistami. 
Ta zmiana nastrojów wywołana 
jest w znacznym stopniu zetk­
nięciu sie z armia czerwona.
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o Do Londynu przybyła znana 
działaczka społeczna polska, p. 
Halina Auderska, która dorzu­
ciła nieco szczegółów do slow 
b. prezydenta Hoovera o losie 
dzieci polskich.

Przed wojna 88.000 dzieci 
było pod opieka instytucyj społe­
cznych i rządu. Dziś, chociaż 
ilosc dzieci zmniejszyła sie 
prawie o połowę, pomoc musi 
byc okazywana przeszło 2 i poi 
milionom dzieci. Niektóre dzie­
ci nie mogą uczeszczac do 
szkol z braku od/.iezy. Brak 
jest sierocińców i szpitali, szcze­
gólnie zas sanatoriów dla gruź­
lików.

W szkołach brak jest wszel­
kiego rodzaju pomocy szkol­
nych. P. Auderska uważa, ze 
bardziej potrzebna jest pomoc 
materiałowa niz pomoc finan­
sowa. Przybyła ona do Londy­
nu z projektem stworzenia Fun­
duszu Pomocy Dzieciom Polskim 
wspólnie z organizacjami londyń­
skimi.

W niedziele 14 kwietnia od­
były sie w Szczecinie uroczys­
tości z okazji pierwszej rocznicy 
sforsowania Odry i Nissy. Uro­
czystości te dały okazje prze- 
wodcom rządu warszawskiego 
do wysunięcia pewnych anty- 
brytyjskich akcentów. W swym 
długim przemówieniu Bierut 
m. in powiedział :-“Nie może­
my pominąć milczenim glosow 
nam niechętnych, które wypo­
wiadają konserwatywni politycy 
w rodzaju Churchilla.

Po historycznej decyzji w 
Poczdamie, która była wyrazem 
jednomyślności trzech mocarstw, 
Churchill nie przestał intereso­
wać sie Polska. Uznał obecnie 
za potrzebne zakwestjonowac 
slusznosc decyzji poczdamskich

WIEŚCI Z KRAJU
i zmierza do podważenia jed­
ności koalicji anty-niemieckiej. 
Stawia on raz jeszcze stawkę 
na Niemców, tak jak to uczy­
nił Chamberlain w r. 1938. 
Monachium zrodziło ostatnia 
wojnę, a Churchill widocznie 
pragnie powtórzyć Monachium w 
złudnej nadziei, ze wojna 
tym razem ominie jego 
kraj.

Polski lud pracujący nie do­
puści zwolenników ideowych 
Churchilla do władzy w Polsce, 
gdyż przyjaciele byłego premiera 
Wielkiej Brytanii, którzy dziś 
zabiegaia o rządy w Polsce, 
nigdy nie byliby w stanie ani 
zdobyć ani utrzymać granic 
nad Odra i Nissa."

Wsrod transparentów noszo­
nych na tych obchodach, wid­
niały z napisem : “Polskosc 
Szczecina jest odpowiedzią 
Churchillowi ”

Władze warszawskie wydały 
zarządzenie przesiedlenia wszyst­
kich Polakow z Wilenszczyzny 
i Kowienszczyzny na obecne 
terytorium Polski.

Korespondent londyńskiego 
“Times’a” pisze z Warszawy, 
ze na skutek warunków panu­
jących na ziemiach przyłączo­
nych decyzja poczdamska do 
ZSSR, cala ludność polska za­
mieszkująca Litwę, pragnie 
opuście ten kraj i przesiedlić 
sie do Polski.

Według oficjalnych wiadomoś­
ci do końca sierpnia b. r. ma 
przybyć z Litwy 200.000 Pola­
kow. Z Wilna i okolicy przybyło 
80.000 osob.

Na obszary zachodnie 
przybyła brytyjska 
misja celem nadzorowania de­
portacji Niemców do brytyj­
skiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech.

Niemcom zezwala sie zabrać 
odziez, bieliznę i tyle bagażu 
ręcznego ile zdoła ja unieść, 
500 marek niemieckich w go­
towce i zapasy żywności na 4 dni.

Dotychczas wysiedla sie tylko 
niepracujące kobiety i dzieci, a 
wykwalifikowani robotnicy pozos- 
taja az do czasu, gdy prace 
ich obejma Polacy.

Radio szwedzkie podało, wiado­
mość, ze w Polsce przeprowadzane 

sa obecnie wielkie obławy, ma­
jące na celu zlikwidowanie 
organizacji antyrządowych. W 
obławach biota udział oddziały 
specjalnej policji, wojsko, oraz 
sowieckie samoloty które 
pełnia sluzbe wywiadowcza. 
Liczba aresztowań ma byc bar­
dzo znaczna.

Według informacji nades­
łanych z Polski przez- kores­
pondentów zagranicznych ceny 
niektórych artykułów na tak 
zwanym “wolnym rynku’’ kształ­
towały sie w marcu jak nastę­
puję : masło - 250 zl. za funt; 
słonina ■ 230 zl., cielęcina 150 
zl., wołowina • 139 zl„ szynka 
250/ wszystko za jeden funt : 
Za bochenek kilowy chleba 
trzeba zapłacie 70 zl. Herbata, 
jeżeli ja wogole dostać kosztuje 
4000 zl. Za pare butów dla 
dorosłego płaci sie 11000 zl., 
para butów dziecinnych kosz­
tuje 3,500 zl. cena nowego 
ubrania męskiego wynosi około 
100.000 zl.

Warszawska Socjalistyczna 
Agencja Prasc-wa podała wia­
domość z nad Sanu o nowych 
potwornych zbrodniach ukraiń­
skich band faszystowskich do­
konanych na ludności polskiej. 
W Województwie rzeszowskim, 
w pow. lubaszewskim, bandy 
spaliły całkowicie wsie : Opa- 
czyna, Bukow, Hurce, Rowica, 
Dachnow, Kornagi, Plszyce 
Stare i miasteczko Olszyce.

W Lubaczewie banda Ukraiń­
ców wysadziła minami wejście 
do szpitala powszechnego i 
uprowadziła dyrektora szpitala 
Zbigniewa Leszczyńskiego. Ban­
dyci zrabowalie wszystkie zapasy 
lekarstw, narzędzia chirurgicz­
ne i opatrunki oraz bieliznę 
pościelowa. Budynek szpitalny 
został nieuszkodzony.

W powiecie brzozowskim we 
wsi Bartkowice uprowadzono 7- 
miu mezczyzn oraz cały żywy 
inwentarz. Tej samej nocy 
bandyci dokonali napadu na 
gromadę Pawlokomla, skąd 
uprowadzono 14 osob w tym 
dzieci i kobiety. Nazajutrz zna­
leziono ich rozstrzelonych z Ka­
rabinow maszynowych. Cala 
gromada została spalona.

4VMÏ
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Zjazd Instruktorów Z.H.P. w

[Tengeru].
Pawłowskiego 
S. Adamska 

terenu obu 
Południowej 

hm. Z. 
hm. R.

Afrykę, 
Redaktor 
i P, W.

nyiki. Obrady odbywały
Domu Polskim" na _____

Dagoretti. Na Zjezdzie repre­
zentowane były wszystkie 
Osiedla Polskie, znajdujące sie 
na terenie Afryki Wschodniej 
Uganda była reprezentowana 
przez: ppor. hm. I. Koziola 
(Kampala), phm. F. Morawska 
(Koja), phm. W. Swarowska i I. 
Woloszynska (Masindi). Kenia 
przez phm. J, Barycza (Nairobi) 
i A. Szelagowska (Rongai). 
Tanganyika przez; inz. hm. Z. 
Wojcikowne, A. Korfowne i M. 
Krazynskiego [Tengeru]. M. 
Dąbrowską i F.
[Kondoa], phm. 
(Kidugala). Z 
RodeZyj i Afryki 
przybyli na Zjazd ppor. 
Słowikowski i ppor. 1 
Rzędzian,

Miejscem obrad była świetlica 
"Domu Polskiego’.’, która har­
cerze w pomysłowy i artystyczny 
sposob udekorowali własnymi 
rysunkami i, karykaturami z 
życia harcerstwa w poszczegól­
nych Osiedlach (rysunki F. 
Morawskiej).

Na konferencje w charakterze 
gości przybyli: p. C. L. Bruton 
O. B E. Brytyjski Komisarz 
dla spraw uchodźców w Afryce 
p. K. Chodzikiewicz - Główny 
Polski Doradca, ks. prof, W. 
Wargowski - przedstawiciel Poi­

dła spraw 
Baranski— 

YMCA na 
Czyżewski 
Polskiego’’

skiego Doradcy 
Szkolnych, p. J. 
Dyrektor Polskiej

P:, K’ 
“Głosu

Serafin - Referent 
Personalny Delegatury Oświaty.

Obrady zagaił 2 ?: Wizytator 
Wychowania Harcerskiego ppor, 
hm. J. Brzezinski witajac 
obecnych gości i wyjaśniając 
cele i zadania Konferencji. 
Hm. Brzezinski’ nawiazujac do 
ciężkich chwil, jakie 'przezywa 
wraz z całym Narodem Polskim 
uchodźstwo afrykańskie podkreś­
li, z jaka troska należy 
traktować sprawę wychowania 
ndodziezy, która jest przyszłością 
Narodu. Mówiąc o wychowaniu 
młodzieży, Prelegent wyjaśnił 
toZnice miedzy systemami 
Wychowawczymi, jakie stworzyły

W okresie Świat Wielkiej Nocy 
od dnia 19 do 24 ub. m. 
obradowali w Nairobi instruktorzy
1 kierownicy pracy harcerskiej
2 terenu Kenii, Ugandy i Tanga- 

sie w 
farmie

państwa totalne, a państwa 
p r a w dz i w i e demokratyczne. 
Następnie podkreślił on role, 
jaka spełnia skauting, ktorego 
czołowa zasada jest międzynaro­
dowe braterstwo skautowe. 
‘ Dom, Kosciol i Szkoła daza do 
wychowania człowieka, Harcerstwo 
zas jest jedynie systemem 
wychowawczym majacym na celu ‘ 
pomoc wyżej wymienionym 
czynnikom wychowawczym. “Na 
tej Konferencji, oświadczył 
prelegent, my jako instruktorzy 
i kierownicy pracy na terenie 
Osiedli Polskich w Afryce, 
będziemy sie zastanawiali nad 
sposobami wychowania, jakie 
musza byc obecnie stosowane."

Po zagajeniu, glos zabrał 
Główny ’ Komisarz Brytyjski dla 
spraw uchodźczych p. C.L 
Bruton. W swym niezwykle ser­
decznym przemówieniu podkreślił, 
iz wie na jakie trudności napot­
kały władze harcerskie w orga­
nizowaniu obecnej Konferencji. 
"Byłem zawsze Życzliwie ustosun­
kowany do pracy harcerskiej i 
rozumiałem potrzebę spotkania 
sie Kierowników celem uzgodnie­
nia zadań i sposobow dalszej 
pracy w obecnej trudnej sytuacji”. 
Następnie przechodząc do- 
wychowania młodzieży polskiej p. 
Bruton oświadczył, ze- wszystko 
co sie robi w tym kierunku 
jest zawsze zamalo, a wysiłek 
Harcerstwa^ w ychowaniu młodz­
ieży w Afryce jest duży i zasłu­
guje na wyróżnienie, Podkreślił 
on, ze bedac Komisarzem dla 
spraw uchodźców w Afryce od 
1942 roku starał sie jak najwięk­
sza opieka otoczyc szkolnictwo 
i wychowanie. Mówił dalej; 
"Wiem w jak ciężkim obecnie 
jesteście położeniu - rozumiem 
Wasze troski i smutki, ale wie­
rze głęboko 1 Zapewniam Was, 
ze przyjdzie dzień, który 
przyniesie Wam zmianę na lep­
sze. Dzień taki, przypuszczam, 
jest juz niedaleki i musi nastą­
pić. Mlodziez jest przyszłością 
Narodu. Ta mlodziez polska, 
która wyjedzie z Afryki i przy­
będzie kiedyś do wolnej Polski 
przywiezie ze sobą to, czego sie 
tu nauczyła, by we własnym 
kraju rozwijać dalej nabyte war­
tości. Chcialbym bardzo by 
mlodziez polska jak najmilej wspo­
minała gościnność jakiej tu zaz­
nała i oceniła kiedyś to czego tu 
zdołała sie nauczyc” Życzeniami

Nairobi
miłych i owocnych obrad p. C.L 
Bruton zakończył swoje przemó­
wienie.

Z kolei zabrał glos Główny 
Polski Doradca p.K. Chodzikie­
wicz "Witajac Zjazd ciesze sie, iz 
mogę przemawiać tu do 
Kierowników pracy harcerskiej, 
tym bardziej, ze sam niegdyś 
byłem harcerzem. Przezywamy 
ciezkie czasy i niewiadomo jakie 
nas jeszcze czekają koleje losu i 
jak nasze życie sie potoczy.
W chwili obecnej, bardziej niz 
kiedykolwiek należy Zajac sie 
przygotowaniem naszej mlodzezy 
do tej dalekiej może wędrówki w 
nieznane, zanim danym nam 
bedzie powrocie do Wolnej i 
Niepodległej Polski. Wiem, ze 
Kierownicy pracy harcerskiej 
napotykali na trudności związa­
ne z praca wychowawcza. Sa­
dze, ze wynikały one nie ze zlej* 
woli, lecz z niezrozumienia wielu 
zagadnień. W każdej pracy napo­
tyka sie na przeszkody, Sa one 
jednak poto, aby je pokonywać 
a nie Zrażać sie i załamywać. 
Harcerze polscy w Osiedlach 
praca swa dowiedli, iz umieją 
zwalczać wszelkie przeszkody." 
Na zakończenie przemówienia 
zyczyl uczestnikom Konferencji 
pomyślnych obrad, nabrania 
nowych sil i zapału do dalszej 
i jak najbardziej owocnej pracy. 
W imieniu Polskiego Doradcy dla 
spraw szkolnych zabrał glos ks. 
prof. W. Wargowski. Witajac 
zjazd powiedział, ze szkolnictwo 
zawsze doceniało prace prowa­
dzone przez Harcerstwo. "Chcial­
bym aby ta Konferencja jeszcze 
bardziej pogłębiła współprace 
nauczyciela i instruktora harcer­
skiego. W ciezkiej sytuacji, w 
jakiej Znaleźliśmy sie, w pracy 
nad młodzieżą nalepy mocno 
podkreślać przywiązanie ' do 
prawowitego Rządu Polskiego, 
pogłębiać partiotyzm i miłość do 
Kraju. Mogą niedługo byc 
podjete próby przeciągania mło­
dzieży na inna stronę, po której 
nie leży dobro polskiej racji 
stanu. Gdyby Harcerstwo mogło 
osiągnąć takie rezultaty, jak nie­
gdyś osiągnęły w społeczeństwie 
ksianki Sienkiewicza, to jest 
skrystalizować i umocnic po­
czucie polskości, byłoby to 
wielkim wynikiem, ktorego wam 
z serca zyczy’’. >

Po wyborze przewodniczącego 
Konferencji, którym została inz. 
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hm. Z. Wojcikowna, ppor. hm. 
J. Brzeziński wygłosił referat pod 
tytułem ; “Obecna wychowawcza 
i organizacyjna sytuacja Harcer­
stwa polskiego w kraju.” Tezami 
zasadniczymi tego ciekawego re­
feratu były ; 1/ Harcerstwo pol­
skie przed wojna, 2 Harcerstwo 
polskie na uchodźstwie. 3/ Har­
cerstwo w okresie konspiracji do 
1945r., 4/ Harcerstwo w kraju 
po objęciu władzy przez Komitet 
Lubelski.

Po zakończeniu referatu w 
czasie przerwy gospodarze pode­
jmowali gości herbata. Po 
odjezdzie zaproszonych gości 
podjęto dalsze obrady. Kierowni­
cy pracy z poszczególnych 
Osiedli, składali sprawozdania ze 
swych terenów. W dyskusji 
jaka sie wywiazała poruszano 
sposoby zaradzenia napotykanym 
w pracy trudnościom.

W drugim dniu obrad inz. 
hm. Z. Wojcikowna wygłosiła 
referat na temat: ’’ “Trudności 
wychowawcze na uchodźstwie 
z punktu widzenia psychologii 
i socjologii”. Kolejno wygłosili 
referaty phm. J. Barycz pod 
tytułem.” Formy pracy harcer­
skiej, szczególnie w dziale 
techniki harcerskiej, w porówna­
niu z formami angielskimi”, hm. 
Z. Słowikowski ‘ Wychowawcze 
znaczenie świetlic i formy pracy 
świetlicowej” i hm. R. Rzędzian 
na temat: “Możliwości zarobko­
wania na terenie Osiedli w 
Afryce”.

Czwartego dnia odczytano 
uchwale III walnego Zjazdu 
—ZHP w Rzymie, deklaracje 
ideowa, oraz adres hołdowniczy 
—do Ojca Swietego Po zapozna­
niu sie z tekstem uchwal zebrani 
na Konferencji powzięli odpo­
wiednie rezolucje; 1/ W 
sprawie deklaracji ideowej 2/ 
Adresu do Ojca Swietego. 3/ 
Apelu do skautów i skautek 
całego świata, 4/ Stosunku 
ZHP na Wschodzie do 
Naczelnego Komitetu w Londy­
nie. Poniżej podajemy tresc 
rezolucji w sprawie deklaracji 
ideowej;

“Zebrani na Konferencji 
Instruktorskiej w Nairobi 
stwierdzają w sprawie deklaraci 
ideowo-politycznej co następuję; 1/ Deklaracja jest odbiciem 
naszych przezyc i sposobow 
walki o calosc i niepodległość 
Rzeczypospolitej Polskiej. 2/ 
Deklaracja przedstawia wkład 
mLdziezy harcerskiej do wysiłku 

polskiego złożonego dla sprawy 
polskiej i innych “wolność 
miłujących narodow” 3/ Deklara­
cja określa cele pracy wycho­
wawczej na uchodźstwie, oparte 
na ideałach harcerskich i wzo­
rujące sie na hieugietej postawie 
Kraju “której nie zmogl 
największy terror hitlerowski i 
której nie zmoze totalizm 
sowiecki” 4/ Deklaracja uznaje 
za jedyny, legalny i prawowity 
Rząd Polski w Londynie i 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pols­
kiej, 5/ Deklaracja wysuwa 
naczelna zasadę; powrot do 
Polski, ale Polski wolnej i 
suwerennej, o która będziemy 
walczyli ciągle i wytrwale, tak 
długo, az to osiagiemy. 6/ 
Deklaracja opiera sie na prawie 
i przyrzeczeniu harcerskim, oraz 
wyraża nasze pragnienia i cele.” 
Następnie odczytano list 
Komendanta ZHP na Wschodzie 
hm. Zygmunta Szadkowskiego 
który nie mogl przybyć na 
Zjazd z powodow technicznych. 
W liście tym przesyła on życze­
nia świąteczne dla całej 
młodzieży harcerskiej w Afryce 
oraz formułuje cele i zasady, 
którymi Harcerstwo w obecnej 
sytuacji winno sie kierować.

Na zakończenie obrad hm. J. 
Brzezinski wygłosił referat 
programowy pt. “Wytyczne 
pracy harcerskiej na przyszłość’’. 
Po dyskusjach uchwalono wysianie 
depesz do; Dowodcy 2 Korpusu 
Generała Władysława Andersa, 
Dowodcy JWPSW Generała 
Jozefa Wiatra, Przewodniczącego 
ZHP poza granicami Kraju dr. 
M. Grażyńskiego, Przewodniczą­
cego Rady ZHP na Wschodzie 
pułk’ Dypl. S. Sieleckiego, 
Komendanta ZHP na Wschodzie 
hm. Z. Szadkowskiego, Redaktora 
“Skauta” dz. h, S. Panka i innych.

Poniżej zamieszczamy 
tekst depeszy wysłanej do 
Dowódcy 2 Korpusu we 
Włoszech Gen. Dyw. Wl. 
Andersa;

“Zebrani na Konferencji 
Instruktorskiej w Nairobi, 
Kierownicy pracy harcerskiej 
z terenów Kenii, Tanganyiki 
i Ugandy, biorac pod uwagę 
uchwały III Walnego Zjazdu 
ZHP na Wschodzie, na którym 
Pan General byl obecny, 
stwierdzają,
ze grono instruktorskie z cala 
świadomością ważności ciążących 
na mm zadań, poprowadzi mło­
dzież harcerska polskich osiedli w 

Afryce Wschodniej ta droga, 
jaka wytyczyła deklaracja ideowo 
—polityczna III Walnego Zjazdu 
ZPH. w Rzymie. Celem 
naszym bedzie powrot do Polski, 
ale Polski Wolnej i Niepodległej, 
o która będziemy walczyli ciągle 
i wytrwale, tak długo, az to 
osiągniemy a w dążeniach tych nie 
będziemy szczędzili sil ani zapału.” 

Do Dowodcy JWPSW Gen.
Bryg. Jozefa Wiatra:

“Zebrani na Konferencji In­
struktorskiej w Nairobi Kierow­
nicy pracy harcerskiej, pragna ta 
droga przesiać Panu Generałowi 
słowa zapewnienia, ze w pracy 
wychowawczej nad mlodzieza 
harcerska w osiedlach polskich na 
terenie Afryki Wschodniej, beda 
podkreślali te momenty, które 
pozwolą wychować ludzi o moc­
nych charakterach, ludzi takich, 
którzy nie obawiajac sie żadnych 
trudności, w najgorszych nawet 
warunkach, pojda śmiało i zdecy­
dowanie do odzyskania Polski 
Wolnej i Niepodległej.”

Do Przewodniczącego ZHP 
poza granicami Kraju dr. M. 
Grażyńskiego: “Zebrani na
Konferencji instruktorskiej w 
Nairobi Kierownicy pracy 
harcerskiej przesyłają Przewodni­
czącemu Związku Harcerstwa 
Polskiego hm. dr. Michałowi 
Grażyńskiemu zapewnienia, ze w 
pracy wychowawczej kierować 
sie beda wytycznymi, wypływa­
jącymi zarowno z zalozen 
ideogicznych ZPH, jak i naszych 
tradycyj wychowawczych.
Głęboko wierzymy, ze ta droga 
dojdziemy do wyrobienia takich 
charakterów, które nie zalamia 
sie w najtrudniejszych nawet 
momentach, oraz podejma z 
pełnym zrozumieniem ważności, 
każde zadanie majace na celu- 
Polske Wolna i Niepodległa”.

Do Przewodniczecego. Rady 
ZHP na Wschodzie pułk. dypl. 
hm Stanslawa Sieleckiego. “Zebrani 
na Konferencji instruktorzy 
w Nairobi, kierownicy pracy 
harcerskiej przesyłają Przewodni­
czącemu Rady ZHP na Wschodzie 
hm. Stanisławowi Sieleckiemu 
słowa głębokiego uznania za 
wytężona i owocna prace na polu 
wychowania młodzieży polskiej 
na obczyźnie, oraz zapewniają, 
ze zarowno grono instruktorskie 
jak mlodziez z osiedli polskich 
w Kenii, Tanganyice i Ugandzie 
dołoży wszelkich starań i 
wysiłków, by stać sie godnymi 
miana Polaka-Harcerza i Harcerki.
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KRONIKA
List du gen. Andersa

Dowodca 2 Korpusu gen. Wl. 
Anders otrzyma! od przewod­
niczącego ZHP. pismo następują­
cej treści:

W imieniu Rady Naczelnej 
ZHP. poza granicami Kraju, oraz, 
na podstawie jej jednomyślnej 
uchwały przesyłam Panu 
Generałowi serdeczne podzięko­
wanie nie tylko za przesiane nam 
podziękowanie i Życzenia, ale prze­
de wszystkim za stale okazywana 
nam zyczliwosc i pomoc.

Równocześnie stwierdzam, ze 
Rada Naczelna, jako najwyższa 
władza harcerstwa poza granicami 
Kraju, wezwała cale harcerstwo 
do dalszej bezkompromisowej 
walki o wolność Polski, do tej 
walki, której najpiękniejszym 
wyrazem zagranica jest duch 2. 
Korpusu formowany przez Twoje. 
Panie Generale, kierownictwo ”.

“Na Przełaj" nowe pismo 
młodzieżowe.

Ukazalosie nowe pisemko mło­
dzieżowe podtytułem ‘Na Przełaj’, 
wydawane przez Krąg Starszohar- 
cerski w Lusace (Polnocna Rode­
zja). Numer pierwszy przynosi 
szereg ciekawych artykulików, z 
których “Nasza Sytuacja Jako— 
Młodzieży Na Emigracji” Jerzego 
Altera swoja śmiała koncepcja i 
niezależnością myśli młodego 
pokolenia wybija sie na pierwsze 
miejsce. Oto pare wyjątków.

“ Musimy jednak byc przygoto­
wani na wszystko, aby przezwycie- 
zyc wszelkie niedole, jakie los 
rzuci na nasza drogę. Pamiętamy, 
ile pragnień wiązaliśmy ze zwycię­
stwem Aliantów. Miało ono nam 
przynieść wyzwolenie Polski, utrwa- 
walenie wolności i demokratycznych 
zasad. Zwycięstwo to przyniosło 
nam bolesny zawód. Polska po- 
zostaje nadal w niewoli. Odszedł 
najeźdźca niemiecki, ale na jego 
miejsce usadowił sie najeźdźca so­
wiecki. Panuje w Polsce ten sam 
przymus, terror i gwałt. Nasza 
Armia, która jest jedynym jesz­
cze symbolem Polski Walczącej, 
tej Polski, me zgadzającej sie z 
żadnym , ustrojem narzuconym 
przez inne pantswo jgst przedmio­
tem najrozmaitszych kłamliwych 
zarzutów. Niestety, jak widzimy 
z ostatnich komuni katów praso­
wych zarzuty te sa brane pod uwa­
gę i Naszej Armii grozi rozwią­
zanie. Powinniśmy sobie zdawać

HARCERSKA
sprawę ze po zlikwidowaniu naszej 
ostatniej v.Tolnej siły militarnej 
pójdzie w zapomnienie także ol­
brzymi wkład, jaki Polska dala w 
tej wojnie, a my wszyscy bez 
względu na to, czy to beda Żołnie­
rze z pod Monte Cassino, Anco- 
ny, czy tez uchodźcy z Afryki, 
staniemy sie tylko niepotrzebnym 
balastem, ktorgo beda sie chcieli 
pozbyć jak najszybciej.......

Musimy gotować sie do pracy, 
aby mieć z czego zyc, gdy obozy 
sie skończą. Każdy z nas powi­
nien teraz zastanowić sie, jaki 
zawód sobie obierze na przyszłość, 
licząc sie z tym, ze kraje, do 
których jest możliwość emigracji 
nie potrzebują ani dyrektorów 
banków, ani wyższych urzędników, 
a beda zatrudniać w pierwszym 
rzedzie rolników, rzemieślników, 
inżynierów, techników.

Niestety, nasze władze szkolne 
tutaj na emigracji malo robia w 
kierunku organizowania szkolnic­
twa zawodowego. Trzeba wiec o 
ile możności samemu starać sie

temu zaradzić, udać sie 
dodatkowo jakiegoś rzemiosła, 
chocby nawet ktoś nie chcial tym 
rzemiosłem w przyszłości sie 
trudnie.

Miałem w Kazachstanie star­
szego odemnie kolege, który w 
Polsce za dawnych czasów zaj­
mował sie stale elektrycznością i 
potem w Rosji, gdy inni ginęli 
z głodu miał bardzo popłatna 
posadę elektrotechnika. Duża 
wage tu na obczyźnie powinniś­
my przykładać do nauki jeżyka 
angielskiego, znajomość ktorego 
ułatwi nam otrzymanie jakiejkol­
wiek posady. Każdy drużynowy 
i zastępowy powinien na zbior­
kach przedyskutować te tematy. 
Pragnąłbym, by moje myśli trafiły 
do wiadomości tych, którzy sa 
odpowiedzialni za wykształcenie 
nas młodych. Dajcie nam moż­
ność, przygotować sie do życia 
w tych trudnych powojennych 
warunkach i oprocz wiedzy ogól­
nokształcącej dajcie nam jakiś 
fach do reki w formie rzemiosła, 
które w każdym kraju daje moż­
ność egzystencji........... ”

Komunitat P. C. K. w Nairobi
Delegatura P.C.K. w Nairobi 

potwierdza odbior Shs. 1000. prze­
kazanych ze składek członkows­
kich Kola P.C.K. w Masindi na 
cele pomocy Polakom w Niem­
czech. Delegat P.C.K, w Nairobi 
Ks. E. Sapieha przesyła na rece 
prezesa serdeczne podziękowanie 
dla Czlonkow Kola P.C.K. w 
Masindi za zlozony dar.

Na Pomoc Polakom w Niem­

czech do Delegatury P‘C.K. w 
Nairobi wpłynęło Shs 1412,- zeb 
ranych przez Komitet Pomocy 
Polakom w Niemczech w osied­
lu Kidugala. Za hojny dar Del. 
P.C.K. w Nairobi składa podzię­
kowanie. Obie składki zostały 
przesiane na rachunek Zarządu 
Głównego P.C.K. w Londynie na 
wskazany przez ofiarodawców 
cel.

RUBRYKA WPŁAT 
na “POLSKI FUNDUSZ PRASOWY" 

w Afryce
Zamiast Życzeń Świątecznych Dr. Jadwiga Zielińska Shs 20.

Üd A dmi
Administracja ‘Głosu Polskiego’ 

zwraca sie do P.P. Kierowników 
Osiedli i Spółdzielni z prośba o 
powiadomienie nas w jakim cza­
sie dochodzi pismo do poszcze­
gólnych Osiedli. Wyjaśniamy, ze 
od 1-g) kwietnia b.r. ekspedycja 

n istr ac j i:
pisma odbywa sie droga lotnicza 
do następujących osiedli: Maran- 
delas, Rusape, Digglefold, Bwana 
Mkubwa, Lusaka, Fort Jameson, 
Abercorn. Ekspedycja pisma odby­
wa sie regularnie w każda sobotę.
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Z OSIEDLI
Koja:

W Osiedlu Koja dnia 1 
kwietnia 1946 r. w całkowicie 
wypełnionej sali R. K. O przemó­
wienie na tematy aktualne
wygłosił przybyły z Nairobi Główny 
Polski Doradca p. K.
Chodzikiewicz

Dnia 7 kwietnia urządzono w 
sali R. K.O.obchod rocznicy “Bit­
wy pod Racławicami”. Program 
obchodu objal przemówienie P. A. 
Kołodzieja, 'deklamacje wygło­
szone przez pp. Jabłońskiego i 
DenisowsÆiego; Kolo Amatorów 
wykonało obraz sceniczny p. t. 
“Nobilitacja”, a chor szkolny 
dyrygowany przez p. Danutę 
Dudzik odśpiewał kilka pieśni.

Dnia 8 kwietnia w sali R K. O, 
z ramienia Związku Rodzin 
Wojskowych odczyt p. t “Dzisiej­
sza armia w Polsce” wygłosili 
pp. S. Jurkowska i dr. T. 
Wyspiański, kpt- lek.

Dnia 10 kwietnia w świetlicy 
nad jeziorem, odbył sie odczyt 
p. t “Zycie kulturalne w okupo­
wanej Polsce". Odczyt wygłosiła 
Kier. Oddz. Pol. YMCA 
p. w Danecka.

Dnia 14 kwietnia, “Gazete 
Mowiona Nr. 20“ wykonały w 
sali R. K. O. pp. Voglowa i 
Barbaro; redakc ja R.K.O. 
Teng eru :

Dnia 22 kwietnia b. r nastą­
piło otwarcie wystawy “Malar­
stwa i fotografii amatorskiej 
osiedla Tengeru. Wystawa została 
urządzoną ' w Świetlicy R. K, O 
mieszczącej sie w centrum i skadala 
sie -ze 150 fotografii dużych 
rozmiarów, oraz 50 obrazow 
reprezentujących: olej, akwarele 
i grafikę. Na otwarcie wystawy 
przybyli z gości pozamiejscowych 
Pan Delegat Szczepański, p. 
Inspektor Zaręba, oraz z m. 
Arushy liczni sympatycy osiedla.

W czasach Niepodlegosci, gdy 
Zycie nasze pulsowało normalnie, 
8 radoscia notowaliśmy fakty 
wysiłku zbiorowego. Tymbardziej 
dziś, w ciężkich warunkach 
życia tulaczego 'wystawa malar­
stwa i fotografii jest dla nas mila 
niespodzianka swiadczaca o zrozu­
mieniu systematycznej pracy 
i nauk. Nawet złośliwa krytyka 
miejscowych malkontentów nie 
jest w stanie w niczym pomniej­
szyć zasługi i wysiłku artystów 
jakie Mozyli w urządzenie wystawy.

Trzech artystów malarzy i 
7-miu fot- amatorów wystawiło 
swe prace, przyczym każdy z 
nich wniósł te> swym dorobku 
artystycznym własna indywidual­
ność isposob patrzenia.

Studia p. kpt. M. Korzeniow­
skiego zawarte w 37 eksponatach 
posiadaja wiele wdzięku tak w 
portretach jak i w świetnie 
podchwyconych objektywem i 
utrwalonych na kliszy, momentach 
obrazujących życie osiedla.

P. Dr. Falch w swych 37 
pracach wykazuje wiele smaku i 
kultury, a zdjęcia jego pełne 
nastroju, zdradząja zarazem 
doskonale opanowanie techniki, 
duży zasób wiedzy i rzadko 
spotykana umiejętność posługi­
wania sie aparatem.

Oddzielny zupełnie rodzaj 
obejmuje kolekcja zdjec p. Raro- 
giewicza, który dal szereg 
doskonałych typów murzyńskich.

P, Inz. Gołcz, taternik i alpinis­
ta, zdobywca szczytu Alexandry 
w Górach Księżycowych dal 
ze swych wypraw bajeczne, 
pełne uroku zdjęcia niedostępnych 
przełęczy i szczytów górskich: 
Alexandry, Kibo i Mavenzi 
oraz Alp.

Dobre sa prace p. Dyr. 
Znatowicza i p. Jaworskiego. 
Dwa ładne zdjęcia masywu gór­
skiego Kilimandżaro nadesłał 
p.Dr. Szyrynski.

Malarzy reprezentują p. Mi­

tro, p. Story (Bryt Kom. Osie­
dla) i p. Prof. Seczkowski.

Portrety p Mitro odznaczają 
sie lekkością, piękna kolorysty­
ka i jak ktoś ze zwiedzających 
wystawę słusznie zauwaZyl 
posiadaja w sobie wiele radości 
życia. Jednak prawdziwy talent 
malarski wylania sie z 2-ch peł­
nych uroku pejzazy (akwarela).

Afisz, zawiadamiaj acy o otwarciu 
wystawy wykonany przez p. 
Mitro jest świetny. Robiony 
nowoczesnym systemem graficz­
nym, najprostszymi środkami 
osiągnął maximum efektu.

Trzy prace Bryt. Kom. Osiedla 
p. Storego wykazują, ze z- 
rowna miara posiada umiejętność 
administrowania osiedlem jak i 
opanowanie subtelnej sztuki 
malowania.

Prof. Seczkowski wzbogaci! 
wystawę szeregiem rysunków 
graficznych i akwarelami na 
temat Bliskiego Wschodu i 
Czarnego Lądu. Urok architek­
tury Wschodu wywarł na 
artystę wielki wpływ. Rysunki 
i szkice (kilka rysunków Warsza­
wy odtworzonych z pamięci) 
przemawiają do widza pełnia 
swej ekspresji.

Urządzenie wewnętrzne Świet­
licy ze smakiem wykonała p. 
Zadembska Janina.

Wystawa cieszyła sie frekwen­
cja publiczności i zasłużonym 
powodzeniem.

KSIĄŻKI, SŁOWNIKI, KALENDARZE
sa do ńabycia w redakcji “Głosu Polskiego” w Nairobi.

Zamówienia prosimy nadsyłać listownie wraz z oplata Postal 
Orderami pod adresem administracji ‘Głosu Polskiego” w Nairobi 
p.o. box 1939. .

W sprzedaży mamy najnowsze wydania Äsiaze» polskich ja«ie 
ukazały sie nakładem Oddziału Kultury i Prasy 2-go Korpusu we 
Włoszech. Książki powyższe zostały ofiarowane przez 2-gi Korpus we 
Włoszech do rozsprzedazy na zasilenie “Polskiego Funduszu Prasowego 
w Afryce.

Spis książek
Roman Górecki: “Gospodarczy Dorobek Polski w latach 1918-1938 

cena Shs. 3,-
Stanislaw Strons&i: Czego chca Polacy cena 60 ct.
H. Schlesinger i St- Borkowski: Zyd Polski-Zolnierz Polski 

cena Shs. 1.- , „ , .
P1&. Dypl. Henryk Piatkowski : “Wspomnienia ze szlaku Żołnierza 

Tułacza cena Shs 1 -
Stanisław Brzozowski: “Filozofia Romantyzmu Polskiego’ cenaShs.l.- 
J. Weyssenhoff : “Puszcza” /powieść/ cena Mis. 3 50. ct.
Julian Szwed : “Ćwiczenia w pisowni polskiej wraz ze słownikiem 

ortograficznym cena Shs. .5,-
Kalendarz Żołnierza 2-go Korpusu A P. na rok 1946, cena Shs. 1,-

DRUKARNIA: “Colonial Printing Works. Nairobi”
Wydawca: "Polski Fundusz Prasowy.” Redakcja i Administracja: Nairobi, p. o. Box 1939


